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W to r e k .

O  Q  J u t r o ,  Sta  Scholas tyka .
t J l S  O .  W s c h ó d  s ło ń c a g .7 ,m .  18; Z a c h ó d g .4 ,m.42

W z e s z ł a  Niedzie lę , iako w u ro c zys to se  Ś go  Ro- 
m ua i .u a ,  w  K ościele  0 0 .  K a m e d u ło w  w  B ie la n a c h ,  
p rz y  licznem  zebran iu  się pob ożn ych  z okolic i miasta 
W a rs z a w y ,  o d b y ło  się N abożeństw o. Sum m ę cele- 
b r o w a ł  W .  J X .  Kanonik  K o n d r a c k i ,  P ro b oszcz  \ \  a- 
w rz y sz e w sk i ;  Kazanie m ia ł W .  J X .  iV o tM C t ,  a ma 
to row ie  w ykonali  na g ło s y  d z ie ło  (Mszę) B a .a
sk ie g o . • '

JO . X ięz tw o  Jchm ość  W a r s z a w s c y ,  w czora j w r ó ­
cili do W a rs z a w y .  _  , , .  , • .

D y r e k c ja  P o c z t K r ó le s tw a  P o lsk ie g o ,  po a 
w iadomości,  iż Kassa G łó w n a  P ocz tow a, wnios a w g o  
tow iźn ie  do Kass G u bern ja l : ,  su m m y poniżej w y m ie ­
nione, na zaspokoien ie  O by w ate lo m  pi z \z n a n e j  
iy to ś< i ,  za konie, do B p o d « i e w * n e ^ ^ b y t e j  w  m ie­
s iącu  W rz eś :  1 8 4 6 r .  p od ro ży ,  J.G.YV, Y\ •X W1(;.11)  ^'. 
d o s ta rczo ne ,  a mianowicie  : d la  P o w ia tó w : M iechów. 
R sr .  185 k. S; Kielec: R sr .  386  k. 86; O poczyn: R sr .  J7  
k. 91; Radoms: R s r .  353  kop. 66; W a r s z a w s :R s r .  116
k. So1/ , ;  razem R sr .  1 ,2 39  k. 8 6 7 7  P o  odb io r  p rze to
naleźytości pow yższej ,  Interesenci zg osie się 
do w ła śc iw y ch  Kass P o w ia tó w  z wy z u y sz ezeg o  
n ych .—  D yrektor Poczt, Rz: Radca Sianu, X .  G o ltc y n .  
Naczelnik Sekcji , G rze c z n a r o w s k i.

K lem ens U rm o w sk i ,  ^ 9praW:. ^
W a rs z : ,  o p a trz o n y  SS. S A K R A M E N T A M I, po c ę z k  ej 
c h o ro b ie ,  on egd a j  zszed ł  z tego  s w ia i .  w 2 a l j m  ro ­
ku  żvcia  s w e e o  P og rą żen i  w zalu M atka  1 R odzeń­
s tw o ;  zapraszają  K r e w n y c h  P rz y ja c ió ł  i K ‘jle^  
z m a r łe g o ,  na e z p o r t a c j ę  z w ło k  Jego ,  dz.s  o g o d z :4 te j  
p o p o ł u d n i u ,  z Kaplicy X X .  B e r n a r d y n ó w ,  na smę- 
ta rz  P o w ązko w sk i  odbyć  się maiącą.

W  dn iu  t i tym  b. m .,  na Sessj. E lek cy jn e j  Z g ro m a ­
dzenia M a js tró w  R z e in ik ó w  W a rszaw sk ich ,  w  obec 
W  go  K om isarza  D elegow anego  Ł a w n ik a  M agis tra tu  
T a r a n o w s k ie g o ,  o d b y ły  się w y b o ry  S ta rszy ch ,  na 
k tó re i  jed no g łośn ie  i iednom yslm e M ajs trow ie  Kze- 
źn icy  w y b ra l i  i zatw ierdzil i  P P .  F ran c iszka  S ł u p ­
sk ie g o  na S ta rszego ,  Karola G e lte r  na Podsta rszego ,  
i Józefa  K w a p iń s k ie g o  na P o sk a rb ieg o ;  poczem i'. 
S ł u p s k i  dziękuiąc  O g ó ło w i  M a js t ró w ,  za po łożone  
w nim zaufan ie ,  T y c h ż e  z a p ro s i ł  na o db yć  się ima­
ne ż a ło b n e  N abożeństw o  w Kościele X X .  B e r n a r  y  
n ó w ,  za F u n d a to ró w  i Braci,  z k tó ry c h  ła sk i ,  Z g ro ­
m adzen ie  posiada w ieczystem i czasy w~ do m u  Rzezni- 
ków  P odw alsk ich  Sale dla zbierania się w celu o d b y ­
w ania N arad do wy kony w anK  polecany ch p rzez  R ząd 
obow iązków .

K sięgarn ia  S. O rg e /b ra n d a \> rzy  ulicy M iodowej o- 
d e b ra ła  l i to g ra fow a ny  za g ran icą  p o r t r e t  P a p i e ż a , q - 
obecnie  p an u iąc eg o ,  z napisem  polskim. R y su n e k  te ­
g o  p o r t r e tu  w y k o n a n y  z o s ta ł  p rzez  P ro feso ra  F .  0 -  
v e r b e c k a  w  R zym ie ,  na w ezw an ie  S c h a d o w a ,  D y re ­
k to ra  Akademji s z tu k  D iisse ldorfsk ie j .  E xem plarz  in 
folio kosz tu ie  z ł .  2; b io rąc y m  10 exem plarzy  razem , 
udziela się lO ty  g r a t is .  —  T a ż  K sięgarn ia  od ebra ła  e- 
s e m p la rz e  d ru g ie g o  w ydan ia  g ło ś n e g o  dz ie ła  le k a r ­
sk iego  D ok to ra  R a d e m a c h e r .

W  W a rszaw ie  w  r o k u  z e s z ły m ,  ospę  zaszczepiono 
p rzez  L ek a rz y  R z ą d o w y c h ,  dziec iom 1319. P o ro d ó w  
ciężkich w y m ag a ią cyeh  p om o cy  a k u sz e ry jn e j  b y ło  
40. Na ospę  n a tu ra ln ą  c h o ro w a ło  osób 32, z ty c h  
u m a r ło  8.

G dy  te ra z  z końcem  za p u s t  nas tępu ie  w ła śn ie  czas 
k u l ig o w y , p rzy p o m in am y  sobie opow iadan ie  o k a l ig i t  
k tó ry  m ia ł miejsce za czasów  P ru s k ic h .  W e s o łe  to ­
w a rz y s tw o  O byw ate li  z b liższych i da lszych  okolic 
B o iv ic za , o b jeż d ż a ło  k u l ig ie m  z a p u s tn y m  sąsiednie  
d w o ry .  W  o w y m  czasie m ieszkała  dop ie ro  co o s ia d ła  
w ty ch  s t ro n a c h  Rodzina f ra n c u z k a  M arg rab ieg o  d e  
B o n f j ie r s  (Rufie),  do której" także  z kolei k u l ig  z t r z a ­
skiem, huk iem , dzw onkam i i m u z y k ą  w gościnę  zaie- 
ch a ł .  Można sobie w y ob raz ić  zadziw ien ie  G o sp o d a r ­
s tw a ,  n iew iado m ego  zw ycza iów  teg o  rodza iu  zabaw , 
ale iak im go wy t łu m a c z o n o ,  chociaż  p o c zą tko w o  byli 
w  a m b a ra s ie ,  ze z w y k łą  ieduak d a w n y e h  w iek ó w  
grzeczn ośc ią  fran cu zk a  w yw iązali  się z o b o w iązk u  s w o ­
jego p raw ie  po s ta ro po lsk u .  0  ty m  k u l ig n  M argra :  
B u f le  n ie ra z  o po w iada ł  sw oim  ro d ako m , iako o szcze­
g ó ln y m  ro dza iu  baw ienia  się.

Xei 21 l s z y  za m. L u ty  T y g o d n ik a  m u zycz n ;
p. t. L u tn i a , o p u śc i ł  p ra sę ,  i z aw ie ra :  P o lo n e z  J .  
D a m s e g o ,  g ra n y  na 5 tej M askaradz ie  i Balu w  salach  
R ed u to w y c h ;  S c a r a m u c c ia - P o lk a .

V\ p r z y s z łą  Sobotę dane będą  B a le  w  R e s u r s a c h  
K u p ie c k ie j  i n o w e j.

Jak im  sposobem  o k o ło  Śgo J a n a  sankami ieździeć 
raożna? z a p y ta ł  Ojciec w e so łe g o  i d o w c ip n e g o  sw eg o  
S y n k a ,o b ie c u ią c  m u  rub la ,  ieśli odgadnie .  C h ło p c z y k  
p o d n ió s ł  g ło w ę ,  w lep ił  oczy w  sufit  i dość  d łu g o  m y­
ś la ł;  nareszcie  uc ie szo ny ,  z a w o ł a ł : » Ju ż  w ierni w ła ­
śnie te raz  w zimie, g d y  sanna, można ieździć  san kam i 
o k o ło  S. J a n a  p rzy  Sw ię to-Jańsk ie j  u licy ,  lu b  p rz y  
ulicy S ena to rsk ie j  blisko B ank u ,  albo p rz y  Kościele 
8 g o  A l e x a n d r a .”  Ojciec do trzy  m a ł  s ło w a  i d a ł  sy ­
no w i rub la .  Obecny tem u zdarzen iu  Przyjac ie l ,  pt».



wied/.iał, że z tego eh łopczyny  wyrośnie człowiek, 
k tó ry  w swoim czasie nie bez in teresu  uie tylko czy­
nić, ale nawet i myśleć nie zechce.

Na następuiący Czwartek, k tó ry  nazywatą T łu sty , 
w  bardzo wielu domach W arszawy sposobią się Go­
sposie smażyć F aw orki,aby uczęstować Mężów, Dzia- 
teczki i poczciwą Czeladź, oraz s łużących.

S por  co do nazwiska nowej planety odkry te j w r. z. 
w skutek  wyrachowania P. L e v e r r ie r , ostatecznie 
zadecydowanym został. W skutek  zgodzenia się Biu­
ra astronomiczno-geogra licznego w P a ry żu , 7. wnio­
skiem najpierwszych Astronomów europejskich, PP. 
G ausz, E n k ie , Kti'ttwe i H erszc i, ta planeta zwać 
się będzie N eptunem , a znakiem iej na mapach nieba, 
będzie Trójząb.

S zw a ln ia  B ie lizny  u trzym ywana przez Obywatel­
kę zupełnie podupadłą, pod Nr S75 przy ulicy O gro­
dowej, która tyle iuz osób w rych łe j  i najlepiej w y - 
konanej robocie po zbyt umiarkowanej cenie zadowala­
ła ,  poleca się łaskawy m względom Sz: Publiczności.

W czoraj w T eatrze  Rozmaitości p rzy w o ła n i :  po 
D ożywociu, JP .  R ychter  2-kroć, JP P .  Kom orowski 
i Chomanowski; po S zu b rym ,  W szyscy.

Wczorajszy wicher w kilku okolicach by ł  nader do- 
kuczaiącym .—  W  zesz łym  miesiącu w nocy, Józef  
M ie rn ik ,włościanin z w si W zdół,  lat 23 liczący, w cza­
sie zabawy weselnej,  tak silnie uderzony został w g ło ­
wę przez innego z tejże wsi włościanina, iż natychmiast 
straciwszy zm ysły  i m ow ę, pomimo zaradczych środ­
ków, po 3-dniowych cierpieniach, życie zakończy ł;  
przestępca przyaresztowany, i do Sądu właściwego po 
ukaranie odesłany m został.—  Między zaślubinami wie­
śniaków odbytemi w c ią g u  teraźniejszych Zapust, od­
b y ło  się parę takich, że wdowcy po 2ch żonach brali 
s lub po raz trzeci.—  Franciszek S ik o r a ,  w służbie 
za fornala we dworze wsi Lubiec zostaiący, wybiera­
jąc piasek, w skutku  oberwania się nań zmarzniętej 
ziemi, życie u t r a c i ł .—  B yły  pożary: we wsiach Sie- 
kiernic i Eazowie, oraz w mieście Brdowie.

A n g l ja .—  W izbie wyższej ponowiono narady iak 
zapobiedz nędzy w lr la n d j i ; kilku Lordów wymieniali 
b łę d y  popełnione przez Ministrów w tej mierze. YV iz­
bie niższej także podawano różne rady, aby nadal rząd 
w  podobnern nieszczęściu skutecznie działał. Podano 
pro iek t  różnych zmian w stosunkach dzierżawnych. 
Maią być zaciągnięte bardzo znaczne poży czki dla ra ­
towania biednych Irlandczyków, a Bank angielski ma 
forszusować na hypotekę Irlandzkich właścicieli ma­
jętności ziemskich. Wielu przewiduie, że na wiosnę 
nastąpi nowe nieszczęście, bo nie ma czym uprawiać 
roli, i może zboże wiosenne nie wszędzie będzie mo­
g ło  być zasiewane.—  M ehm ed  A l i  W ice Król E g ip ­

tu ,  darow ał bardzo piękny g ru n t  na b u d o w ę  w A le-  
x a n d r ji  Kościoła ewanielickiego dla Anglików tamże 
mieszkających. Tegoż  Kościoła w krótce  rozpocznie 
się budowa. Jest to pierwszy przy padek, że w inuzuł- 
mańskiem mieście na publicznym placu wystawionym 
będzie Chrześcjański Kościoł; w T urc ji  bowiem tylko 
w konsulatach byw a odprawiane Nabożeństwo p ro ­
testanckie.

F rancja .—  W  izbach prawodawczych by ło  w zno­
wionych kilka uw ag o adresie do Króla. — Dla nie­
szczęśliwych zniszczonych ostatniemi wy lewami i b u ­
rzami, tudzież niedostatkiem żywności, ieszcze są zbie­
rane ia łinużny, w czem znakomite Damy nader są 
cz y n n e .—  Wielu spekulantówzgrom adza teraz różne 
zboża.—  Gazety paryzkie twierdzą, że w Portuga-  
Iji spokojność piawie została  p rzy w ró c o n ą .—  Obli­
czono, że Bank fraąc: zdoła obecnie ledwo zebrać GO 
mfljonów fr. gotówką; gdy tymczasem potrzeba na 
zapłacenie zboża zakupionego za granicą 135 miljo- 
nów f r . —  Przed kilką dniami na balu danym u córki 
Posła Sardyńskiego w P a ry żu ,  nagle w y b u ch ł  po­
żar; Xżę M ontpensier  (Mąpansje) obecny na tej za­
bawie, osobiście zaiął się kierunkiem ra tu n k u ;  sam 
zdarł palące się firanki, i ogień szczęśliwie p r z y t ł u ­
miono, ale goście z przestrachu opuścili zabawę.

N ie m c y .—  Kilka Kantonów Szw ajcarsk ich  do- 
zwoliło z kraiów ościennych wyprowadzać do nich 
zboże bez op ła ty  cła. —  Od Igo  Kwietnia w P r u ­
sach  Sędziowie w czasie sądzenia spraw  będą ubrani 
w togi, a na g łow ach będą mieć b i r e t y .—  Na czę­
ści kolei żelazuej od W ie d n ia  do B ern a  ukończo­
no te legraf  elek tryczny; w tych dniach odby to nim 
próby w obec  N. Cesarza Austrjackiego, oraz wielu 
dostojnych osób .—  W Peszcie  maią zamiar wznieść 
posąg konny śpiżowy zgasłego Arcy-Xeia YVoiewody; 
otworzona na ten ceł sk ładka ,  w pierwszej chwili 
przyniosła  przeszło 8,000 zł.

W P oznan iu  lg o b .m .  na rogach ulic czytano na­
stępne ostrzeżenie: »W dniu (J  Stycznia b. r . , konny 
żandarm K om orkiew icz  z Rogoźna w sąsiedniej w io­
sce Studniec, spostrzeg ł  człowieka w odzieży ch ło p ­
skiej sobie zupełn ie  nieznanego, palącego fajkę na 
drodze. Chcąc go  za to zganić, żandarm poszedł za 
owym nieznanym do tamecznej karczmy, a ponie­
waż tenże zdawał się mu podejrzanym , zażądał od 
niego papierów legitymacyjnych. Niezuaiomy po­
d a ł  paczkę papierów. Żandarm ośw iadczył,  ż e l e  
nie wystarczaią, i że będzie musiał odprowadzić 
go do Rogoźna, ieżeli się lepiej nie w yleg i tym u­
je. Nieznaiomy p rzechadzał się po stancji z ty łu  
czy taiącego papiery żandarma, nagle wy doby ł  pistolet 
z kieszeni su rdu ta ,  i da ł z niego ognia w odległości
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trzech kroków do żandarma; ten trafiony w g łow ę, u- 
( j>a< ł  powoli na ziemię; nieznaiomy po spełnieniu tego 

czynu, wystrzeliwszy dla obrony z 2go pistoletu do 
zbliżających s‘? doń ch łopów, i nie zraniwszy nikogo, 
w yb ieg ł z karczmy, i uciekał do sąsiedniego lasu. 
i  utaj nieznaiomy, zniszczywszy wprzód papiery, k tó ­
re u k ry ł  żandarm owi,zostałschw ytanym  od ludzi nad­
b iegły  ćh, i tym sit^ ieszcze chciał bronić z pistoletem 
w iednej a dwoma sztyletami w drugiej’ ręce. Schwy­
tanego odprowadzono do Rogoźna; Żandarm komor- 
kiewicz um arł  z odebranej’ rany w dniu  17 Sty cznia b. 
r .  Sprawca, polski em igrant,  podobno z W arszawy 
rodem, nazwiskiem Antoni B abiński, baw ił w Pozna­
niu w celu zakłócenia istniejącego rzeczy porządku, dla 
tego na zasadzie najwyższego dekretu gabinetowego 
z 7 Marca 1846 r .,  został przez tutejszego dowodzą­
cego Jenerała  w dniu 23 Stycz: b. r. pod sąd woienny 
oddanym Sąd ten 30 Stycz: b r. »z powodu dokonane­
go w \ ię z lw ie  Poznańskiem m orderczego zamachu 
z bronią w ręku na Aienta W ład z y ”, skazał go jedno­
myślnie na śmierć przez rozstrzelanie. W yrok  otrzy­
mał zatwierdzenie Jenerała dowodzącego, i dziś wyko­
nanym zo s ta ł .—  Poznań I Lutego i 847 r. Dowodzą- 
cy piątym korpusem armji (podpisano) v. Colomb.

( 7W cyn. —- S u ł tan  przeznaczył sutnmę na naprawę
meczetu Z o fji.  —  ko n su l  Papiezki w M a rsy lji  P. 
E ska lo r , bawi od nieiakiego czasu w Stam bule, gdzie 
miał kilkakrotne posłuchanie u Ministra spraw  za<>r:.

W krótce  wyszlą do M ekki misję, maiącą także°na 
celu przedmioty naukowe, mianowicie zbadanie s taro­
żytności.
, W ło c h y . —  W  R zym iezaczynaią lękać się g łodu ,  
ż e b raków  w tej stolicy z ulic usunięto. Jednak począ­
tek k arnaw a łu  b y ł  dość w e s o ły .—  Pierwszy Lekarz 
Szacha Perskiego Leon Mirza L abat Chan, um arł  
w Diizzie, przeżywszy lat 44. Szukał on w tern mie­
ście polepszenia zdrowia, czego iednak niedoczekał. 
—  O j c i e c  Sty ma w okólniku zachęcie Chrześcjan do 
zbierania składek dia nieszczęśliwy ch Irlandczyków.

Rozmaitości. —  Donoszą z Wiednia, że sławna Tan- 
E ani E is le r , musi tych zapust chcąc niechcąc 

pojsc za m ąż ,  gdyż Powszechna gazeta og łasza ,  ze 
idzie za iakiegoś Margrabiego irancuzkiego; Gazeta 

maska, że za Barona bawarskiego; ko responden t nie- 
m ieeki,  że za bogatego Rzeźnika w W iedniu; a inna 
gazeta ,  że za bardzo bogatego Spekulanta w Peszcie; 
j* to wszystko nie p ra w d a .—  Niedawno w gazetach 
by ło  og łoszono , że w S a lisb u ry  ktoś wykonał do­
świadczenie, iż kredę można używać do palenia w pie­
cu i do oświetlania, to iest: okłada się ią kamiennemi 
'“Wglami, a ona daie nietylko iasne światło , ale utrzy- 

me mocne i d ługo - trw a łe  gorąco. Pewien Restaura­

to r  przeczytawszy to, kazał wszystką kredę iaką miał, 
w piec wrzucić, i r ze k ł :  »Dwa razy zyskam, bo i cie­
p ło  mieć będę, i pozbędę się tych Jegomościów, co to 
na kredę iedzą i piją, a od k tórych trudno  co odebrać.” 

Po bitwie pod B arnsa  musiano ranionych tak 
1‘ rancuzów  iak i Anglików, dla braku- fu rm anek ,  zo­
stawić przez całą noc i część dnia na poboiowisku. 
1‘ rancuzki Je n e ra ł  dywizji Rousso leżał także między 
niemi; iego pies, biały pudel ,  k tó ry  przed bitwą zo­
stawionym b y ł  w obozie, gdy w wieczór wojskowi 
wracali, nie widzi sw oiegoPana, wyry wa się i biegnie 
go szukać. Jakoż w nocy znalazł g 0 między zabitemi 
i ran.onem. na tern smutnem łożu .  i żal swój okropnym 
wyciem zaczął wyrażać, i ciągle lizał iego ręce i nogi. 
Lecz w  kilka godzin p rzysz ła  k ryzys śmierci iego Pa­
na ,  biedne to czu łe  zwierze przy tu li ło  się d , niego, i 
tak przez trzy  dni leżało obok ciała iego, nie przyi-  
muiąc żadnych mu podawanych pokarmów. Nareszcie 
Jenera ł  Angielski G raham  chcąc uczcić pamiątkę w a­
lecznych, kazał w spaniały pogrzeb zarządzić; za cia­
łem  Jenera ła  francu:, szed ł biedny pudel z zwieszoną 
g łow ą  w najsmutniejszej pozycji; a gdy pochowano 
J e n e ra ła ,  nad grobem iego wierny pies ieszcze sie­
dział bez pociechy, iak gdyby w iedzia ł,  iaką stratę  
poniósł. J e n era ł  G raham  u litował się nad biedny m 
iuż poddaiącym się pudlem, i kazał go wziąść dosw o- 
ich dobr, gdzie ieszcze parę Jat ży ł ,  ale go nie widzia­
no mgdy aby łasił  się do kogo, wy i,*} wszy do samego 
Jenera ła  G raham . —  Człowiek przez całe życie cho ­
dzi na bal. W roku ISyin idzie się na bal,  na taniec 
zabawa wesoła i szczęśliwa. W  25y m roku idzie cz ło ­
wiek na bal, lecz taniec iuż go nudzi, bawi się rozm o­
wą i kartam i; przegry w a ,  niecierpliwi się ,  i staie się 
chorym. W 30ym roku żeni się ,  i idzie na bal towa­
rzysząc małżonce; iest to obowiązek, k tó ry  atoli rzad­
ko bawi. W 40yin roku idzie na bal z potrzeby i 
s to sunku ,  rozmawia z osobami znakomitemi, potrźe- 
buie ich pro tekc ji ,  i żyie w nadziei. W  roku 50y m i 
OUym odwiedza ieszcze bale, celem wydania córki za 
m ąz; szuka protektora dla wnuczka; udaie że iest 
w sile wieku, i że by łoby dla takiego człowieka nie­
dorzecznością usuwać się ze sceny światowej. Tym  
sposobem człowiek przez całe swe życie chodzi na 
bal. Z ło to  doświadcza się ogniem, kobieta złotem, 
a mężczyzna kobietą. —  Stanisław N ie w ie sk i , Aka­
demik Zamojski,  matematyk i znany wydawca ka len ­
d arza ,  często m yli ł  się w swoich przepowiedniach o 
pogodzie i p rzysz łych  urodzaiach. Z tego powodu po­
w sta ło  przysłow ie :  u Nie zgadnie Pan Niewieski, co 
zrobi Pan Niebieski.” —  K obierzycki Stanisław \Vo- 
iewoda Pomorski mawiał:  aliiedy mąż i żona osobne 
dw ory , osobne iu lra ty ,  osobne wydatki, osobne rządy
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maŃj, iu ż  Iain sz rzere j  przy iaźni i sk u te c z n e j  z g o d y ,  
albo  n i e d ł u g o ,  albo żadnej nie b ę d z i e . —  C h cesz  b y ć  
z n a n y m :’ zaciągaj d ł u g i .  C h cesz  b y ć  n ie w ia d o m y m  ? 
p is z  W ier sz e .—  P r z y s i ę g i  na w ie rn o ść  k o c h a n k ó w ,  
są  sk r z y d ła m i  m i ło śc i .  —  K ażda nauka ludzka  iest
d r z w ia m i,  k tó r e  p r o w a d zą  na d ro g ę  b ez  końca .  __
Nauka f i lo z o f j i ,  i e s t  to  m iasto  n a p e łn io n e  c iem nem i  
i krę tem i u l iczkam i.

P R Z Y J E C H A L I  do  W A R S Z A W Y .
Chlucińśki Ludw : Oby: z Goryri; Greń Andr: Oby: z Olszrna- 

Hartm an  Aug: L e k a rz  z Kutna; Jab łońsk i  St: Ob- z R a w y  Orze  ’ 
s z k o K a l i z t  Oby: z Pepina;  Szczepkowski Maur:  Oby: z RzeWi- 
„a; W ilczek  P r :  Arty:  Muzyczny z W ilna;  Ż erom ski Leon Oby: 
% Pozuam a. (G . P .)  3

l  , a  -J e s t  do sprzedania KILKADZIESIĄT W  KOK STAREGO
I ’ "  którym znajduią się ogromne Dęby, Olsze, Ruki,  
Je s iony ,  Drzosty K lony,  Ja w o ry ,  Świerki , Jo d ły ,  Topole , 
Brzozy, G raby ,  Osiki i Sosny, zdatne do budowy 'i na opał,  
lako tez  „a  zagraniczny Handel. Może być sprzedany  sam 
Las, lub lez z gruntem , k tó ry  iest pszenny,  w bliskości 2ch 
rzek  spławnycl i.  Blizszą wiadomość udzieli  D rukarn ia  K u-  
rjera Warszawskiego.

DOM iedno-pią trowy masyw murowany, dachówką 
ho len d e rk ą  k r y ty ,  w W arsz aw ie  p rzy  iednej z ulic 
2go rzędu ,  na gruncie  dziedzicznym położony, sk ła -  
daiący się z domu frontowego i 3ch oficyn, o raz 2cli 

obszernych  dziedzińców, czyniący rocznego dochodu, po po­
trącen iu  podatków i c iężarów, do 14,000 zip.,  iest do s p rz e ­
dania iub zamiany na D obra  Ziemskie,  do kilkunastu mil od 
W a r s z a w y  odległe ,  byle z l e j  strony W is ły ,  z dopła tą  nawet 
do nich znacznego szacunku. Wiadomość i bliższe w a rn ik i  
powziąsc można u Rządcy Domu Mr o 324 p rzy  ulicy Nowe- 
miasto znajdującego się.

P o  handlu k tó ry  iest P O W S Z E C H I E  ZNANY Szam Publicz-  
za Żelazną Bramą, w Gościnnym Dworze, nadszedł świeży tran- 
spor t  Minogo w Elblągskicl i  m arynowanych, Sera i Bryndzy  tak
J  d i ł lT -  r ,CJ ialr , leI  i ®zwajc a r sk iej ,  Ś liwek w ęg ie rek  suszeń:,  
J a b ł e k  . Gruszek w najlepszych gatunkach świeżych i suchych, 
Korn iszonów  . Pomidorów marynowanych, Pikli,  R  j dzew ,G rzy-  

' " f  marynow:, P ó łgąsków , Kwiczołów,’ P o w id e ł  ś l i j .  
knwych, Szparagów na kopy; przy  tern NASION tak o g ro d o ­
w ych w arzyw ny,! , ,  iakoteż i rozm lilych  kwiatów, dosllć  mo­
żna każdego czasu, w powyższym handlu za cenę umiarkowaną.

Joanna Andryehiewiczowa.

Do H andW J x ja u o w a ,  przy ulicy Nalew ki Nro  2244, 
g  nadszedł ostatni t ransport  świeżych ,J A R  JK
1  g e e s z g ó w , k a p e o n o w , r d l j o n I ^ O S Z K U
|j§j Z ie lonego,  S E R A  Zie lonego, -ŁOSOSIA m arynowanego 
|(J| mało-solonego, M A K A R O N U , K A R U K I! ,  MINOGO W  
l©l i innych różnych T o w aró w  Rossyjsliich, k tó re  surze- 
5gi daią się po cenie umiarkowanej.

Do handlu rożnych T ow arów  Rossy jskich w Gościnnym Dwo­
rze ,  pod N r  Im, nadszedł świeży transpor t  J A R Z Ą B K Ó W  św ie­
żych, M IN O G O W  świeżych, \V YZINY mało-solónej K ry m sk "  
MA K A R O N U  włoskiego,  KON FI  4 U R  suchych i p ły n n sc h ’ 
C.IEC W I E R Z Y  suchych i t .  p. —  M .S .  . '

Do głów nego  składu ICawjoru p rzy  ulicy Nown-Senators: 
w domu Boba Nr 477, nadszedł świeży t r an sp o r t  JA R Z Ą B ­
K Ó W ,  CIEC W IE R Z Y ,  K A P Ł O N Ó W , JE S IO T R A ,  S T E R -  
L E D I świeżych i W Y Z IN Y  K rym skie j  małosolonej; o raz 18. 
transport  KAAVJORU świeżego Astrachańsk: zupełnie  mało- 
swlnnego. —  A. K u  c h a r  k i n .

Ł\ ® W B I 1 A  Z IE M S K IE ?  siedin mil od Warszjjwyj"iednęi"* 
Ymilę od szosse położone, roz ległośc i  przeszło 90 włók J 
§ ęhołmiiiskich maiące, w k tó rych  wysiewa się 200  k o r c y l  
t  Zy ta ,  50 Pszenicy, Siana g ru n to w e g o , 500 wozów zb ioru, ?
I Lasu powiększaj części l iśc iowego i zarośli  przesz ło  20 |  
^ w ł ó k  Chełmińskich, 43 Osad pańszczyźnianych, dwie Pro-**
. pinacje, M łyn  wodny, Gorzelnia  z nowym appara lem  P i - ?  
ę s to r ju sza ,  .Młockarnia, o raz Kopalnia  W a p n a  kamiennego; J  
/ s ą  z wolnej  ręki  do sprzedania każdego czasu. W ia d o m o ś c i  
j  " ^ T a ś c h i e la Domu Nro 657 lit: A, p rzy  ulicy Leszno. (J

P rzywieziono z pod Częstochowy do Hotelu Polskiego pod 
N r  6, pewną ilość solonego M A SŁA, w faseczkacli g a rnco ­
wych,^ po zł. 9 za  iedną. Sprzedaiący  zaręcza za iego czy ­
stość i dobroć, bo iest dworskiego wyrobu.

P o trzebny  iest na pewny czas, C Z Ł O W I E K ,  piszący szyb­
ko i bez pom yłek ,  również obeznany z rachunkowością. W i a ­
domość w pałacu Hra: U rusk iego ,  w Biurze Rachunkowem, 
w oficynie na dole.

W  dniu 6 b . m.  wybieg? z domu Nro 2249 przy 
ulicy Nalewki, W Y Z E J j  b iały ,  z rassy  wołoskiej,  
z iedną ł a tą  b rudno-kasztanowatą  na grzbiecie,  i 
p raw e  ucho takiegoż koloru. U prasza  się Z n a ­

lazcy o oddanie gocpod powyższy Nr,  za stosowną nagrodą.
**** W YZEŁ, roku nie maiący,  uszy d ługie  kasz­

tanowate, ła ty  po w ierzchu kasztanowate ,  pod 
bi zuchem cały b ia ły ,  ogon d ługi ,  na nosie s t r z a ł ­
kę maiący,  w dniu 6 b. m. zab łąka ł  się. K to  go 

odpi owadzi pod N r  1261 przy  ulicy Nowy-swiat,  do miesz­
kania X ięcia  Szachowskiego, o trzym a zł. 20 nagrody .

Dzis rano zimna stopni 5. W czora j  w południe  3.
TEA i R W  iELKI. Dzis, przed hartiaw a łem  w Rzymie,będzie  

52gi  raz N iedorostek .
1 E A I  R ROZM A I 1 Jut r o,  7 6 ty raz N iezgody domowe. 46 

raz Rwa h i er i Tancerka. 4ty raz Szabry.
PEH§PEIiTi WY T E A T R A L N E  są do wynajmowania 

na W idow iska ,  u O p tyka  J .  Pik, p rzy  ulicy Miodowej N r  493.

^  J u t r o  w Uytadelli  Alexandryjskiej ,  w Restaurac ji ,  d o s t a ć ^
można IB Ł B jYO^IY  Rossy jskich od godz: 10 do 3 z połud-

mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm
Podpisany, uważa sobie za przyiemność zawiadomić Sz: Ama­

to rów  BLIN Ó W  ROSSY JS K IC H ,  iż t j cl, z dniem 8 b.m. to iest  
z dniem rozpoczęcia Masieinicy, każdodzienuie dostać można u 
mego w Restauracji  pod Nr 388 przy  ulicy K rak :-P rzedm : w p a ­
łacu  zwanym Tarnowskich  istniciącej.—  Są także OBIADY 
kompletne postne i zwyczajne,  oraz na porc je ,  po cenie um iar ­
kowanej,  z kiorem i łaskaw ym  względom ma zaszczyt polecić 
5tę*— AV. Grobelni, I leś taura to r .

J u t r o  w Handlu Majewskiego p rzy  ul: Bednarskiej, na Śnia­
dan ie :  Zaiąc, J a rz ą b k i ,  K w iczo ły ,  Kapłon z se rdeh ,  Polędw ica 
z piorę  kartoflani, Pieczeń rzym ska ,Z razy  cielęce, Badenki z k a r ­
tę I] am i, K otle ty ,  Sznycle,  Mostek w glasie.—  Obiad : Zupa z ja­
rzyn ,  Rosół, Sztuka mięsa rumiana i biała,  Badenki z buraczka- 
mi, Gęś, Makaron z pieca.


